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KURYER LITEWSKI 


w WILNIE DNIA 29 MARCA V. S. 1813 ROKU. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
ż Sanktpelersburga dnia 15 Marca v. s. 

W ostatnią śrzodę, to jest: dnia 12 marca, w 
rocznice wstąpienia na Tron JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSĆI, Przewielebny Ambroży, Metropolita 
Nowgorodzki i Sanktpetersburski, w tuteyszym Ka- 
zańskim Kościele Katedralnym, celebrował Mszą świę- 
tą, po którey zaniesione zostały Naywyższemu Panu 
dziękczynne modły, na ten dzień w liczbie uroczy- 
stych obchodow Kościoła tego ustanowione. Znaydo- 
wali się na nim niektórzy z pierwszych Urzędników 
Dworu, Ministrowie i inne znakomitsze osoby. Świą- 
tying napełniał lud pobożny: wszyscy zasyłali gorli- 
we modły do Pana Zastępów, za Nayiaśniey szym Po- 
mazańcem Jego, Naymiłościwszym Imperatorem Na- 
szym ALEXANDREM: niech mu zeszle pomoc z przy- 
bytku świętego, i niech Go zasloni z Sycnu; niech Mu poda 
radę podług serca Jego „i niech wypełni wszystkie Jego 
zamysły, Z% modłami temi łączyły się zapewne w dniu 
tym modlitwy wieln narodów , w innych nawet Eu- 
ropy krajach, które jęcząc pod jarzmem ciężkiego sa- 
mowładztwa , odzyskuią swoię swobodę, za błogosła- 
wieństwem Boga orężowi Rossyyskiego Monarchy. 


 Zapewnie i oni wołali w ten dzień; Wiech Pan za- 


Siępów pokrzepia oręż Jego, i niech składa pod nogami 
Jego każdego nieprzyiaciela i przeciwnika. ( Poczta 
Láin: | ŻE $ ; 
Dalszy ciąg, wiadomości o walecznych i chwale- 
bnych postepkach włościan gubernii Moskiewskiey. W 
powiecie Serpuchówskim. Kiedy oddziały nieprzyiaciel- 
skie, w różne na rabunek rozchodziły się strony, po- 
zostań wtedy w domach włościanie, do zniszczenia 
najezdnikow oyczyzny, sztucznych używali obrótow. 
Starali się naprzód ich wpoić i do stanu -niecznyności 
około siebie przywićśdź, a potóm napadali na nich. 
Tym sposobem zabito: we wsi skarbowćy Stromiłowie 
5, we wsi Łopaśnie 2, we wsi Tietierkach ( P, Zukowa ) 
1, we wsi Dubnie ( P. dkimowa ) 2, w wioseczce Arty- 
szczewie ( P. Wołkowa ) 7 ludzi. We wsi zaś Siemio- 
nowsku W.`Hr. Orłowa, woyt Akim Diemientjew , tu- 
dzież we wsi Ckatuny, 4. A. Hr. Orłowey - Czeszmin- 
skicy, ekonom Iwan Jljin i woyt wioski Horek, dzie- 


dzica Orłowa, Nikifor Sawieljew, słysząc, że nieprzy-- 


iaciel cięgnie drogą Katyrską , zebrali ludzi z włości, 
pod ich rządem będących, i uzbroiwszy ich, pikami, 
widłami, siekierami i domowemi Hrabiego Orłowa 
śtrzelbami, śmiało we wsi Papuszkiney czekali na nie- 
Przyjaciela, który, dowiedziawszy się o tćm,' a w małey 

“dac sile, zmuszony został ominąć to mieysce. — 
W powiecie Ruzkim. W łościanie, uzbroiwszy się, i w 
ka dey wiosce, dla dania znaku, dzwón maiąc, śpie- 
szDie się zgromadzali, za ukazaniem się aieprzyiaciel- 
skich oddziałow, do kilku tysięcy ludzi, i z takićm 
męstwem , zarówno wszystkich ich ożywiającóm , na 
nieprzyiacielskie uderzali partye , iż więcey. 1009 lu- 
dzi z nich wygubili, prócz, zaich pomotć;, przez Ko- 
zaków , w niewolą wziętych. W -dnin zaś 1istym pa- 
zdziernika, zgromadziwszy się w liczbie około 1500, 
Pomogli Kozakóm do zupełnego wygnania nieprzyia- 
aół z Ruzy. W powiecie Wereyskim. Kiedy Dieprzy- 
lacie| w ostatnich dniach sierpnia i pierwszych wrze- 
sma wielokrotnie napadał na maiętność, W yszegorodz- 


. 


ką, należącą do Hr. Hołowkiney, zawsze był odpędza= 
ny przez woytow włościańskich, MWikitę Fiedorowa i 
Gabryela Mironowa, i pisarzów dworu teyże obywa- 
telki , Ælexieja Kirpicznikowa , Mikołaja Uskowa i A- 
tanazego Szegłowa, z włościanami. WW miesiącu zaś 
pazdzierniku, kiedy nieprzyjaciel, w odwrócie z Mo- 
skwy, kusił się przeyśdź rzekę Pratwę, | na którey 
postawiony był młyn o 5 kołach ) 'w celu zrabowa- 
nia Cerkwi Wniebowzięcia P, M. i dla zabrania w bli- 
skości dworu znayduiącego się magazynu, w którym 
było okóło 500 czetwierti żyta; w Ówczas wyżey po- 
mienieni pisarze, Alexy Kirpicznikow i Mikotay Uskow, 
zgromadziwszy około 500 ludzi! włościan, wszelkiemi 
sposobami starali się odeprzeć nieprzyjaciela , które- 
go oddział, około 500 ludzi liczył w sobie. Zuaydu- . 
iący się we młynie robotnicy, z powiatu Możayskiego , 
włości ekonomiczney Reytarskiey , llińskiey słobody 
włościanin Piotr Piotrow Kolupanow, oraz włościanin 
ze wsi Łobanowey, dziedzictwa Hr. Holowkiney, Eme- 
lian Mikajew, nie uważaiąc na wielokrotny do sie- 
bie wystrzał z ręczney broni, zrywali deski na mo- 
ście, i podiąwszy zastawki, wodę puścili: tym spo- 
sobem wstrzymali oddział nieprzyjacielski, i ocalili 
wspomnianą cerkiew , dwór, magazyn, domowstwa 
sług kościelnych , i wioseczkę na brzegu rzeki, w któ- 
rey jest 48 domow włościańskich. Podobnież ocalo- 
ne zostały wsie: Dubrewa i Ponizowie, z cerkwiami 
w nich znayduiącemi się, przez mieszkańców swoich 
i pobliskich wiosek, zachęceni do tego radą i namo- 
wami Xiędza Jana Skobiejewa, we wsi Dubrowie, w 
powiecie Wereyskim parafią swą maiącego , któremu 
wiele 'dopomagał zakrystyan kościoła Wniebowzięcia P. 
M., Bazyli Siemionow, który nie tylko drugich za- 
chęcał, ale i sam przykładał się do odparcia nieprzy- 
iaciela. | 
Wiadomość ta przysłana i poświadczona iest przez 
Główno-Dowodzącego w Moskwie, Jenerała Infante- 
ryi, F. W. Hr. Rastopczyna. Wspamnionych w liczbie 
tey ludzi, którzy przywodzili drugim, naymiłościwiey 
rozkazano udarować znakiem dystynkcyi <. Jerzego 
Stey klassy, innych zaś medalem, na wstędze orderu 
6. Włodzimierza, z napisem: za miłość ku oyczyznie, 
Wiele ieszcze, zapewne, chwalebnych i mężnych. po- ` 
stępkow innych włościan, w niewiadomości zostaie. 
Ale to iest już dustateczném dla poznania obyczaiow 
i charakteru włościan Ruskich, Poświęcenie się ich 
za wiarę, Monarchę i oyczyznę, miłość sławy, przy- 
wiązanie do dziedziców, iednomyślność ibraterska mię- 
dzy sobą samymi miłość, są to owe mocne ogniwa, któ- 
re ich bezpieczeństwo stanowią i czynią ich straszny- 
mi nieprzyiaciołóm. Dopóki te ogniwa ńienaruszenie - 
trwać będą, póty byt ich pomyślności niezachwianym 
zostanie. Ludu prawowierny i bogoboyny ! nie'słuchay 
cudzoziemców mowy, że iesteś nieoświeconym, że ię- 
steś w niewoli. Porównay stan swóy i obyczayność z 
ich stanem i obyczaynością. 'Oświeceniem twem iest — 
wiara; a ich—- bezbożność: wolnością twoią są — pra- 
wa; a ich-— bezprawia. Patrz na zgubę swych nie- 
przyiaciół, i poznay, za kim jest Bóg! (poczta półn. ) 
Wilno dnia 29 Marca v. st. 
W dniu 15 tego miesiąca, W. Walenty Gorecki 
Woyski Wileński zakończył sześćdziesiątletnie życie, 


FI 


pomne przćz cnoty, gorliwość i czyny obywatelskie, 
przez miłość sprawiedliwości, prawdy, porządku, po- 
koiu i przykładne obyczaie. Usilność zgłębiania grun- 
townego ducha Praw i obowiązkow towarzyskich prze- 
wodniczyły mu w Urzędowaniach. W sprawowaniu 
ich, dobro powszechne ua pierwszym maiąc celu, zo- 
stawał niezachwianym wszelkiemi innemi względami. 
Nienawistny pieniactwa i wykrętow, tłumił one, iuż 
to należąc do Prawodawstwa, inż to iako Sędzia. Kon- 
stytucya 1784 roku, do postępku Sądowego w Xięstwie 
Litewskim służąca, należy do prac iego. Prezyduiąc 
w Grodzie Powiatu Lidzkiego, iako Podstarosta Sądo- 
wy, toż w Kommissyi Cywilno- Woyskowey Wileń- 
skiey, stwierdził przykładem, ile bezstronność w spra- 
„ wiedliwości wzbudzi poważenia nawet u niechętnych. 
Na ułożenie dla krain Kodexu Praw Cywilnych i kry- 
minalnych do Deputacyi, władzą seymową postanowio- 
ney, za Członka z Prowincyi Litewskiey wybrany i 
zasiadaiąc w Sądach Królewskich Assesoryi Litewskiey, 
ułożył przyiętą iednomyślnie Ordynacyą dla tychże 
Naywyższych Sądow i dla podległych im Juryzdyk- 
cyow. Następnie w Rządowey Kommissyi Policyi z 
woli Seymu Kommissarzem naznaczony został. Nako- 
niec w naytrudnieyszych czasach różne piastuiąc urzę- 
dy z niewzruszoną ie gorliwością i stałością dopełniał. 
Nayznakomitsi Obywatele, czcząc w nim miłośnika słu- 
szności, z nieograniczoną ufnością na zdaniu iego po- 
legali, a Sądem polubownym kończąc sprawy swoie, 
na iego iednego częstokroć opisywali się. Dla wło- 
ścian był oycem. Czuły i wyrozumiały naich potrze- 
by wylewał się na dowody ludzkości. Słowem, pełne 
Życie cnot towarzyskich i domowych, za pomnik nay- 
droższy, i wzór do naśladowania, godnemu siebie zo- 
stawił potomstwu. 
z Gatczyna, dnia 8 marca, V. s. 

JEY IMPETORSKA WYSOKOSC, Wielka Xie- 
żna Jeymość , Katarzyna Pawłowna, przybyła tu dnia 
dzisieyszego o południu, i tegoż dnia po obiedzie, o 
godzinie trzeciey z południa, wyiechała w dalszą po- 
dróż do Ługi. ( Poczta Półn: ) | 

z Ługi, dnia g marca, v.s: Dnia dzisieyszego © 
godzinie 1szey z południa, przybyciem swćm zaszczy- 
ciła miasto nasze, JEY IMPERATORSKA WYSO- 
KOSC , Wielka Xiężna Jeymóść , Katarzyna Pawło- 
wna, i stanęła w przygotowanym dla siebie domu tu» 
teyszego Marszałka szlacheckiego, Radcy Stanu, Szku- 
ryna, gdzie dany był obiad: po którym, o godzinie 
trzeciey z południa, w pożądanym stanie zdrowia, 
wyiechała ztąd w dalszą drogę traktem do Porchowa. 
Pierwszy nocleg JEY IMPERATORSKA WYSOKOSC, 
po swym z Petersburga wyiezdzie, miała we wsi Ro- 
żestwenie, we dworze dziedzica tey wsi, Aktualnego 
Radcy Stanu Jefremowa. ( Poczta Półu: ) 

z Chmielnika ( w gub: Podol: ) dnia 25 lutego, v. s. 

'Tuteyszy Gubernator Cywilny, Aktualny Radca 
Stanu , Hrabia Saint-Priest, miał szczęście otrzymać 
Naywyższy reskrypt JEGO IMPERATORSKIEY MO- 
SCI, pod dniem 16 stycznia, z Willenberga pisany, 
w wyrazach następuiących : 

„, Panu Gubernatorowi Cywilnemu Podolskiemu. 

„, Admirał Czyczagow doniosł Mi, że obywatele 
„gubernii Podolskiey, w biegu upłynionego roku, do- 
„ statecznym sposobem okazali gorliwość swoię, przez 
„,rychłe i dokładne wykonywanie wszystkich potrzeb, 
;do woyska należących. ' Przyymuiąc zaświadczenie 
„tego za nowy dowod przywiązania Zacnego Stanu 
„ Szlacheckiego gubernii Podolskiey ku Qyczyznie, 
„, poruczam Wam oświadczyć Zgromadzeniu ich wdzię- 
„,czność Moię, mianowicie zaś Marszałkowi Guber- 
„, skiemu. ,. ALEXANDER. 

IMPERATOR JEGOMOSC naymiłościwiey wy- 
„płacić rozkazał 100,000 rubli dla Gubernii Podolskiey, 
za dostarczenie wołow dla woyska. Szlachta tutey- 
sza, pałaiąc zawsze szczególnieyszą gorliwością o 
dobro oyczyzny , postanowiła poświęcić tę summę 
na wspomożenie nieszczęśliwych : i dla doprowadze- 
nia do skutku tey swoiey ofiary, summę wspomnio- 


ną złożyła u JW. Gubernatora Cywilnego, dla prze- 
słania do Towarzystwa Patryotycznego w Petersburgu. 
( Pocz: Półn: ) 

z Jarosławia, dnia 28 lutego, v. s. 

W dniach g i 10 t. m., tuteysze Zgromadzenie 
Szlacheckie dawało dwa spektakle, na rzecz zubożo- 
nych przez nieprzyiacieła. Zebrana summa, około 
5060 rubli, dla przeznaczonego użycia, oddana zosta- 
ła żonie Gubernatora Cywilnego, JO. WV. J. Xiężnie 
Golicynowey, jako pierwszey z Towarzyszek tuteysze- 
go Damskiego Towarzystwa Dobroczynności. ( Poczta 
Półn: ) 

z Adłapajewa (w gub: Permskiey ), dnia 11 lutego v.s. 

Odebrana tu wiadomość, o wielkich dziełach wa- 
lecznego rycerstwa Rossyyskiego, nadzwyczayną rado- 
ścią mieszkańców tuteyszych napełniła, którą przez 
uroczysty obchod starali się okazać: z teyże okolicz- 
ności, na rzecz wdów i dzieci, osieroconych przez 
walecznych rycerzy naszych , za wiarę i oyczyznę na 
polu walki poległych, otworzono subskrypcyą i za 
pierwszym razem zebrano już około a500 rubli, ( Poa 
czta Półn: ) 

z Koroczy (w gub: Niżegorodzkiey ) dnia 26 lu- 
tego, v. s. Niedawno przeszło przez miasto nasze 50 
półkow kozackich, z Baszkirów i Meszczeriakow (*)skła- 
daiących się: lud w nich powszechnie młody i uro- 
dziwy: uzbroieni zaś są szablami, pikami i strzała- 
mi: i z wielką ścisłością zachowuią karność woysko- 
wą. (Pocz: Półn: ) š 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
z Kalisza dnia 15 marca, n. s, 

Nayiaśnieyszy Imperator Jegomość Rossyyski, 
dnia dzisieyszego ( 1 marca d. st. ) dopełniaiac powin- 
ności chrześciańskiey, przystępował do Nayświętszych 
Tajemnic Pańskich. Tegoż dnia, za wolą JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOŚCI, w pałacu , dang był obiad 
dla walecznych gwardyyskich Rycerzy. 

Dnia wczorayszego ( 28:lutego d. st.) odprawił 
się tu rozwod półku grenadyerskiego Hrabi Arakcze- 
jewa. Imperator Alexander , na okazanie łaski Swey 
dla szczególnieyszych zasług, waleczny ten półk dy- 
styngwuiących , rozkazać raczył dla każdego z rang 
niższych dadź po rublu srebrnym. 

Z tegoż mieysca, dnia 15 marca n. s. 

Dnia dzisieyszego ( 5 Marca d. st.), Nayiaśnieyszy 
Imperator Jegomość Rossyyski wyiechał ztąd do Wro» 
cławia. 
Powiadaią, iż dnia wczorayszego, Jenerał Feld- 
marszałek, Xiąże Kutuzow-Smoleński, miał szczęście 
otrzymać od Imperatora Jegomości, Pana swego, re- 
skrypt, przez który, do Naywyższey tymczasowey Ra- 
dy dla rządzenia Xięstwem Warszawskim ustanowio- 
ney, mianowani zostali : Prezydentem Aktnalny Tay- 
ny Radca Łańskoy, z tytułem Jenerał Gubernatora Xię- 
stwa Warszawskiego ;. Vice-Prezydentem Tayny Rad- 
ca Wowosilcow ; Radcami: JP. Wawrzecki i Xiążę Lu- 
becki. ( Poczta Pułn: ) 

Wrocław 16 (4) Marca. Dnia dzisieyszego przy- 
był tu Kurfirszt Heski. Poseł Francuski Marsan tu 
ieszcze zostaie, roznimieią iednak, iż tylko, iako za- 
kładnik za Pruskiego Posła w Paryżu. i 

z Wrocławia, d. i6 marca, n.st. Ukazała się tu 
następna do woyska odezwa: „ Nie raz iuż okazali- 
ście żądzę walczenia za wolność i niepodległość oy- 
czyzny: — Chwila pomyślna nadeszła! —— Nie masz 
nikogo, ktoby tego nie czuł. Dobrowolnie ze wszyst- 
kich strón młodzieńcy i mężowie śpieszą do broni. Co 
u nich iest skutkiem -dobrey woli, to u was, którzy 
iuż do stoiących należycie zastępów, iest powołaniem. 
Od was, obronie.oyczyzny poświęconych, rzeczą iest 
słuszną wymagać tego, do czego się tamci ofiaruią. 

Patrzcie! iak wielka iest liczba tych, którzy wszy- 
stko, co im iest naydroższego, porzucaią, niosąc z wa- 


(*) Meszczeriaki. naród z kilku tysięcy ludności składaiący 
się , żyie częścią między Tatarami Ufimskiemi , a czę* 
ścią między MBaszkirami, do których też zbliża się ` 
w obyczaiach i charakterze. Dyko; Jeogr: P. Ros: 


mi swe Życie za sprawę oyczyzny — Uczuycie więc 
podwoioną w sobie tę świętą powinność! Niech w 
dzień bitwy, w czasie woiennych cierpień, trudów i 
w wypełnianiu woyskowey karności, iey uczucie tkwi 
statecznie w sercach waszych. Niech wszelka osubi- 
sta namiętność, czy to kto byłby pierwszym, czyli o- 
statnim w woysku, zniknie przed widokiem powsze- 
chney sprawy. Kto dla oyczyzny oddycha, o sobie nie 
myśli —— Niechay pogarda okryie egoistów, w tey chwi- 
li, kiedy o dobro całego ludu rzecz idzie — ley wiel- 
kiey sprawie wszystko dziś ustąpić powinno. Zwycię- 
stwo pochodzi od Boga! Przez karność i ścisłe powin- 
ności wypełnianie okażcie się godnymi jego potężne- 
go wsparcia. Niech odwaga, wytrzymałość , wiara i 
porządek będą waszą sławą. Idźcie za przykładem 
swoich przodków , stańcie się ich godnymi i myślcie 
o potomkach swoich! ; 

Kto tylko się chwalebnóm „dziełem oznaczy, cze- 
ka go pewna nagroda. Lecz hańba i surowa kara ści- 
gać będzie tego, kto o swoim obowiązku zapomni! 
Wasz Król iest z wami; z nim Xiąże następca Tronu 
i Xiążęta Jego domu. Walczyć oni będą wraz z wa- 
mi — Oni i lud cały wraz z wami walczyć będzie: 
a obok narod waleczny, który nam i całym Wiemcóm 
na pomoc „przybył, i który przez wielkie czyny nie- 
podległość swoię ugruntował. Powierzył on swemu 


Panu, swoim Wodzóm, maiątki i Życie, i Bóg był z. 


nim! Tak i wy — albowiem i my też walczymy za 
wielką sprawę niepopległości oyczyzny ! — 
Położcie ufność w Bogu, męztwo i wytrwałość 
będzie oswobodzeniem naszćm.,, ( Zuschauer ) 
Wrocław d, 19 Marca n. st. Dnia dzisieyszego przed 

południem Nayiaśnieyszy IMPERATOR Rossyyski o- 
pach miasto nasze, i udał się na powrót drogą ku 

aliszowi. Wśród huku dział, odgłosu dzwonów, i 
woysk stoiących w paradzie, Król nasz więcey mili od 
miasta przeprowadzał Wysokiego Swoiego Goscia: 

_  Zawczoray obadwa MONARCHOWIE oglądali 
gwardyą pieszą, a wczoray konną. Woyska uformo- 
wały kwadrat, który się potém w koło zamienił, a w 
tém czytana była wyżey położona odezwa J. K. Mości 
do woyska. Potey uroczystości przy odgłosie dzwo- 
nów wymaszerowała natychmiast część garnizonu, a 
wczoray część druga w tęż drogę za nią się udała. 

Wrocław 20 Marca n. st. Nayiaśnieyszy Król 
Jegomość z Nayiaśnieyszym IMPERA- 

TOREM Wszech Rossyy zawarł zacze- 
pne iodporne przymierze-— Ogłoszono tu 
następną odezwę: a 
Do mego Ludu. i 

Wykład przyczyn do woyny, która się dziś za- 

czyną równie mało iest potrzebnym dla wiernego mi 
ludn, iak dla Wiemiec całych: stoją one w oczach nie- 
zaślepioney Europy. i 

Ulegliśmy przewadze Francyi. Pokóy, który mi 
wydarł połowę moich poddanych, nie tylko nam nie 
zesłał swych błogosławieństw, ale głębsze ieszcze ra- 
ny, niżeli woyna sama, zadawał. Ostatni grosz z kra- 
iu został wyssany, główne twierdze przez nieprzyia- 
cioł osadzone, zruynowane rolnictwo, i tak wysoko 

, od nieiakiego czasu wzniesiony przemysł miast naszych. 

aprzeczona wolność handlu zatkała wszelkie zrzódła 

dochodów i pomyślnego bytu mieszkańców. Kray ca- 
ły stał się łupem zubożenia. 

Przez nayściśleysze dopełnianie przyiętych obo- 
wiązków, spodziewałem się przynieść ulgę ludowi mo- 
iemu, i Cesarza Francuskiego naostatek przekonać, iż 
iego własnym było interessem Prussy przy swoiey 
udzielności zachować, Ale z nayczyścieyszych moich 
zamiarów duma i wiarołomstwo czyniły sobie igrzy- 
sko, i nakoniec uyrzeliśmy oczywiście, że narzucane 
ham: umowy, prędzey jeszcze niżeli woyna zruyno= 
WAĆ nas muszą. Przyszedł nakoniec moment, w któ- 
TYM znika wszelkie złudzenie względem stanu naszego. 

Brandeburczykowie, Prusacy, Ślązacy, Pommor- 
czykowję, Litwim ! Wiecie, ileśmy ucierpieli od lat 
siedmiu, Wiecie, iak smutny was los czeka, ieżeli 


zaczętey dziś walki z chwałą nieukończymy. Zwróć- 
cie uwagę na czasy upłynione: przypomniycie sobie 
dni świetne Wielkiego Fryderyka! Zważcie, ile to dóbr 
ofiarą swoiey krwi i życia przodkowie dla was nabyli! 
wolność sumienia, chwała, niepodległość, handel, prze- 
mysł i nauki. Patrzcie na wielki przykład naszych 
potężnych sprzymierzeńców Rossyan, patrzcie na Hi- 
szpanów i Portugalczyków. Naymnieyszy naród ża ta- 
kie dobra zwodził walkę z naypotężnieyszym nieprzy= 
iacielem, i zwycięstwo otrzymał. Przypomniycie so= 
bie odważnych Szwaycarów i Miderlandczykow. 

Wielkie ofiary od wszystkich stanów będą wy- 
magane, lecz też nasza wygrana iest wielka, a nie 
małe są liczba i środki naszego nieprzyjaciela. Chę- 
tniey ie przyniesiecie dla waszey oyczyzny , dla wa- 
szego prawego Króla, niżeli dla obcego władcy, któ- 
ry, iak tyle uczy przykładów, waszych synów i osta- 
tnie wasze siły poświęciłby sprawie dla was zupełnie 
obcey. Położcie ufność w Bogu! odwaga, wytrwanie 
i potężne wsparcie naszych sprzymierzeńców nadgro- 
dzą zwycięstwem usiłowania nasze. 

Ale, iakiekołwiek ofiary poświęcić mamy, nigdy 
one nie przewyższą naydroższych dóbr, za które wal- 
czymy i zwyciężyć musimy, ieżeli nie chcemy prze- 
stać bydź Prus i Niemiec prawdziwemi synami. 1 

Jest to ostatnia stanowiąca walka, którą za na- 
szę eXystencyą, niepodległość i szczęście przedsiębie- 
rzem: nie masz Żadnego innego środka, tylko, albo 
chwalebny pokóy, albo zgon pełen sławy; wszakże 
gdyby ostatni obierać było ‘potrzeba, każdy z was 
przyymie go z ochotą, ponieważ Prus i Niemiec mie- 
szkaniec pogardza Życiem bez chwały. Jednakże spo- 
dziewamy się z zupełném zanfanjem: Bóg i nasze nie- 
złomne usiłowania sprawiedliwey sprawie użyczą zwy- 
cięstwa, obdarzaiąc nas chwalebnym pokoiem i po- 
wrótem szczęśliwych czasów. Wrocław dnia 17 Mar- 
ca 1815 Fryderyk Wilhelm. ` 
| Berlin 20 Marca n. st. 'Trwaiąca dotąd Naywyż- 
sza Kommissya Rządowa rozwiązaną została. Osta- 
tnićm ziey aktów publicznych, było urzędowe ogło- 
szenie Królewskiego rozkazu dnia 11 marca, którym 
J. K. Mość nie tylko zawartą przez Jenerała Jorcka 
konwencyą uznaie i potwierdza, nie tylko utrzymuje 
go przy dowództwie powierzonego mu korpusu , ale 
nadto, na dowód szczególnego swego ukontentowania, 
korpus Biilowa pod rozkazy iego poddaie — Dnia 17 
korpus Jenerała Vorcka, który się w znakomite woy- 
sko zamienił, odprawił uroczyste do tey stolicy wey- 
ście. Xiąże Henryk, Jenerał Hrabia Witugenstein, i 
wszyscy tu przytomni Rossyyscy i Pruscy Jenerałowie 
wyiechali na iego spotkanie. Prowadzi on z sobą 84 
działa. Znaczna część tego korpusu, przezzedłszy przez 
miasto, udała się prosto do Potsdamu — Wczoray o- 
głoszono tu wielce nas cieszący rozkaz dzienny od Je- 
nerała Kawaleryi Hrabiego Wittgensteina do połączo- 
nego z iego woyskami korpusu Jenerała Vorcka. 

z Austryi, d. 27 lutego, n. st. Woyska, należące 
do obserwacyynego korpusu, tak w Węgrzech, iako i 
w Austrył,'są w zupełnym marszu do Czech, gdzie iest“ 
mieysce ich zebrania. To woysko ma wynosić 80,000 
ludzi; kto niém dowodzić będzie, nie iest ieszcze wia- 
domo, — Dawnieyszy posiłkowy korpus Schwartzen- 
berga ma mieć główną kwaterę we Lwowie. —— Do- 
tąd nie iest pewna, kiedy Xiąże Schwartzenberg Wies 
deń opuści. ( Znschauer ) 

St Gallen (w Szwaycaryi) dnia 2a lutego, n. st. 

z Konstancyi donoszą o smutnym wypadku, gro- 
żącym miastu Ueberlingen. OA 8 dni prawie postrzeżo- 
no na brzegach ieziora Konstancyeńskie go ( Bodensee ) 
znaczną zapadlinę ziemi, a zdarzenie to tak straszli- 
wemi zagroziło wypadkami, że mieszkańcy, w bezpie- 
cznóm mieyscu dobytek swoy i sprzęty pochowawszy, 
siedlisk swoich odbiegli. Ziściły się ich przeczucia. D. 16 
i 17 zapadło wiele domow, a niektóre w części się zruy- 
nowały. D. 18 klasztor Kapucyński na 11 stóp w głąb 
ziemi poszedł. Wielka iest boiaźń, iżby całe miasto w 
okropny nie zagrzebło się ruinie. ( Zuschaner ) 


Brómen dnia 13 Marca. Po uczynienia w mie- 
ście naszćm wszelkich przygotowań na przyięcie Na- 
poleona, nagle tuteysza załoga otrzymała do wyyścia 
stąd niespodziany rozkaz. ( Gazeta Królewiecka pod 27 
Marca potwierdza, że Francuzi Bremen .opuścili.) 

(Zuschauer) 
WIADOMOSCI ROŻMAITĖ. 

Ambassador Francuzki, przy Dworze Austryackim 
Otto został odwołany, a na jego mieysce przeznacze- 
ny Hr. Varbonne. 

Dnia 27 Lutego odkryto w Amsterdamie spisek , 
celem którego była odmiane rządu, i wybicię się z 
pod władzy Francuzow. Z kilku osób ebwinionych dwie 
zostały na Śmierć, inne na więzienie skazane. 

Całe woysko Pruskie w Szłąsku jest w zupełnćm 
poruszeniu, i przez Schweidnitz do Saxonii wkracza. 
Zapał w Prusiech jest powszechny. Ź Berlina stanę- 
ło do broni 14,000 młodzieńców. Skutek odezwy do 
pateyotyzmu mieszkańców w Pomeranii był ten sam, 
jaki w innych prowincyach. Wszyscy śpieszą pod cho- 
rągwie Jen: Bülow i Borstell. Małe miasteczko Rü- 
genwalde dostawia 11 opatrzonych w konie jezdców, 
więc połowę tego prawie , co jedno bardzo znakomi- 
te dobre miasto we Francyi. Miasto Stolpe w kilku 
godzinach podpisało 1000 talerow na wyprawę dla o- 
chotników , i uchwaliło stały dodatek miesięczny po 
+00 talerów. š ] 

Oto jest porządek, w iakim Jenerał Kawaleryi 
Hrabia Wittgenstein odprawił wjazd uroczysty z czę- 
ścią swego korpusu do Berlina. 1.) Berlińska Gwar- 
dya obywatelska konna z trębaczami i muzyką polo- 
wą. 2.) Oddział Pruskiey Zandarmeryi konney. 5.) 
Półk Kozaków. 4.) Drugi oddział Pruskiey /andar- 
meryi. 5.) JW. Jenerał dowodzący Hr. Wittgenstein, 
w towarzystwie J. Królewiczowskiey Mości Xięcia 
bienryka Pruskiego. 6.) Rossyyscy Jenerałowie, Ad- 
jetanci i liczna świta, tudzież: Pruscy Jenerałowie i 
Oificerowie. 7.) Oddziały Kozaków, Dragonów i Hu- 
zavów. 8.) Wyborny półk Dragonów. g.) Półk Ar- 
tylleryi konney pod wodzą Półkownika Markowa z 
2 bateryami Gciodziałowemi. Ludzie, konie i działa 
były w naylepszym stanie. 10.) Dwa bataliony pie- 
choty z dywizyi Jenerała Berga, z muzyką Janczar- 
ska, w naypysznieyszey postawie. 11.) 
tylleryi z 12 działami. 12.) Dwa bataliony piechoty. 
15.) Batalion artylleryi z 12 granatnikami. 14.) Czte- 
ry bataliony piechoty. 15.) Batalion artylieryi z 12 
„działami. 16.) Dwa bataliony, piechoty. 17.) Batali-. 
on Saperow i Pionierów; na końcu szli Kozacy, Ba- 
szkiry, ekwipaże woyskowe i t. d. s 

Wielcy KXiążęta Meklenburscy, za zbliżeniem się 
Rossyan do ich granie, sześć batalionów gotowego swo- 
iego woyska z Rossyanami złączyli. WV Meklenbur- 
gui w całych północnych /Viemczech pracuią czynnie 
nad powszechnem uzbroieniem. 

Po zuięcia Hamburga przez Rossyan wysłany Zo- 
stał naiychmiast statek pocztowy z tą wiadomością do 
Londynu — Jako poseł zwycięstwa popłynął na nim 
Kozak. - 

Miasto Hamburg w przeciągu pierwszych 19 mie- 
sięcy podlegania swego Rządowi Francuzkiemu, na 
utrzymanie Urzędników Cywiluych i Woyskowych 
Franctzkich, załogi, szpitałów , i innych mnóstwa re- 
kwizycyi, wydało, według nayściśleyszego rachunku, 
samme 16,797,000 mark bankowych; to Jest przeszło 
45 millionow złotych polskich —— Potem miasto Ham- 
burg podlegało jeszcze Francuzom przez 57 miesięcy : 
a stad sobie uczynić można wyobrażenie niezmiernych 
summ , które wydadź musiało. ( Zuschauer.) 

OGŁOSZENIE. 

2. IMPERATORSKI Główny Pocztamt Litewski. uwiadamia, iż 
można prenumerować na Gazety Warszawskie; Korrespond en- 
ta i Gazetę, na trzy kwartały, to jest: od 1 Kwietnia roku idą- 
cego, lub na rok cały, podług Życzenia prenumeruiących , płacąc , 
monetą rossyyską srebrną na trzy kwartały rubli 18; na rok rubli 24. 
Prenumerata przyymuie się w Wilnie w Expedycyi Gazetney Poczt- 


amtu Litewskiego ; na prowincyach zaś we Wszystkich Kantorach 
i Expedycyach pocztowych. 


Z początkiem uastępuiącego miesiąca Kwietnia, odnawia się prenumerata kwartałowa na Gazetę Kurycra Lir; 


Batalion ar-” 


DOW ZE SESNNEGE" NI R 

3 Niżey wyrażony, oznaymuię Jchmościom Obywatelom Guber- 
niow do Imperium Rolsyyskiego przyłączonych, iż czas wakacyi Są- 
downictw, obracając na użyteczność Obywateli, zebrał i do extrado- 
wania przygotował , Dokumenta ważne na dobra ziemskie; miano- 
wicie : 

Skopiszki quondara Mitowo Boiaryszki w Pttcie Wiłkomir: 

Biesiada, Bachmatowka, Dowborowo, Morczowo, Bakszty, Petry= 
szcze, Studeniki i dalsze z Radoszkowiczami graniczące w Powiecie 
Minskim. = ; 

Ograniczenie Zabowszczyzny w Powiecie Minskim służące Pan- 
nom Zakonnym ritus greci od roku 1633- ; 

Radziwiłłowicze w Powiecie Słonimskim, 

Choroszewicze w Powiecie Wołkowyskim, 

` Hrayno, Glindzicze , Nieczecza, Kraśnica, Zarubie, Kowalicze , 

Łaszy, Jodkiewicze, Cidzików, Bobrowniki, Zaniewicze, Łaniewicze , 
Kniażewicze , Hlebowicze , $wisłocz, w Powiatach Grodzieńskim i 
Wołkowyskim. iag 

Bulkow, Czernia, Zdzitowiec w Powiecie Brzeskim. 

Horodnia alias Oskresenie, Jalino, Sidryczyn, Szutkow, Zazid= 
rze, Dziewina, w Pttcie Or[zańskim. 4 

Chotkiszki w Ofzmiań: Dokument roku 1640 opisuiący grani- 
cę, przyznany. 

Inwentarz z ograniczeniem Minicz, Kulewicz, w Wołkowyskim 
roku 1636 przyznany. 

Inwentarz Głębokiego roku 1778 do oddania WW. Chreptowi- 
czom. i 
Inwentarz Lewkowa, Luki, Siemionówki w Grodzień: z Mappami. 
Ktoby Dokumentow extradycyi potrzebował, obowiązanym iest 
złożyć świadectwo od Sądu Powiatowego Ziemskiego Wyżlzego lub 
Grodzkiego, że dobra istotnie do iego dziedzictwa należą; bez któ- 
rego świadectwa, że Dokumenta extradowane, ani do przeyrzenia po- 
zwolone nie będą ostrzega się; a to zapobiegając próżnym natrętro= 
ścioni, pieniactwu, i wfzelkiemu nadużyciu. Pannom Zakonnym i 
WW. Chreptowiczom wydadzą się za plenip: od nich. Od ninieyfze- 
go oznaymienia, w przeciągu iednego roku, ieżliby Dokumenta ode- 
brane nie zostały, będzie znakiem, Że nie są potrzebne, zatym i kón- 
serwowane dłużey nie będą, Datt w Wilnie, na ulicy $. Jańskiey w do- 
mie PP. Rutkowskich. 28 mar: 1813. ` Jan Poiochowski R. Gran: P, Wil: 

2 Przez janie śrzodki, i wydarzenia 5tarozakonny Dey- 

Zer Boruchowicz Dylon Kupiec pierwszey Giidy, Ovywa- 
tel miasta Nieświżą nie dawszy żadnych pieniędzy , po. 
trafił, i zdołał zdobyć i wziaść od JW. JPana Jana Woy- 
nilowicza byłego Podkomorzego Pttu Sluckiego Dokument 
pod datą dnia osmegy Decembra skończonego tysiąc osim- 
setnego dwunastego roku na Summę trzy tysiące dwieście 
piędziesiąt sześć czerw: zł. tytulem Prawa zastawnego ną 
folwarku tegoż JW. Woyniłowicza Podkomorzego dzie- 
dzicznym, Karolin zwanym w Guber: Minskiey w Pttęle 
Śłuckim leżącym evictionaliter upewniona, podpisany, te 
objawione, i iuż sa zaskarżone prawnie, i iwzędownie 
przez Sprawę, jaką w Sądzie tenże JW. Woyniłowicz z 
przerzeczonym Starozakonnym Leyzerem Boruchowiczem 
'Dylonem rozpoczoł, i ma istotnie do skassowania, i zni- 
szczenią takowego Dokumentu, a koleyna do powrócenia 
onegoż skarżącemu się Aktorowi JW. Janowi Woyniłowi= 
czowi bez żadney konsekwencyi opłacania zatym Doku- 
mentem komukolwiek $ummy, iako nigdy, i w żadnym spo- 
sobie niedawaney. Pełen iest JW. Jan Woyniłowicz Pod- 
komorzy nadziej, i wszelkich niezawodnościow, że przez 
sprawiedliwe Sądu każdego wyroki rzeczony Dokument 
skassowanym i zniszczonym zostanie, a koleią zwrócić 
się skrzywdzonemu Aktorowi JW. Janowi Woyniłowiczo. 
wi nakaze. .A przeto ninieyszym Oświadczeniem i Awi- 
zącyą ostrzega całą Publiczność, aby nikt zgoła takowe. 
go Dokumentu wlewkiem od przerzeczonego $tarozakonne. 
go Leyzera Boruchowicza Dylona nabywać i brać nie de- 
terminował się, i aktu niedostał, gdyż, zatym Dokumen- 
tem JW. Woyniłowicz jakąkolwick Summę płacić niewi- 
dzi się być obowiazanym, 1 nie będzie. 'Takowe ostrzeże- 
nie imieniem moiego Pryncypała do Gazet publicznych po- 
daiącs Jako Pienipotent własną podpisuię ręką. Datt 1813 
Marca 4. dnia w4Wilnie. Stan: Qrzechowski K. P. Mozyr 
i\s Uwiadamia się JPanow $ukcessorow zeszłego ś.p. 
Ignacego Jacewicza Komornika Pttu Mozyrskiego w Ru 
teraźnicyszym Jantiarij Z dnia 22 na dzień 23 zmarłego w 
Dobrach Leampolu w Powiecie Wiłkomirskim, po którym 
pozostała Ruchomość urzędownie spisana i w lokacyi zo- 
stawiona w tymże Leampolu. Pieniędzy Rubli srebr: 918 
złożone sa u Powiatowego Marszałka, aby się jawili z do- 
wodami co nayrychley, dla wzięcia Sukcessyi, odebrania z 
lokacyi maiatku, i czynienia z Pretensorami areszta Za- 
kładaiącemi: aby tenże Maiątek przypadkowi deteryoracyi 
lub całkowicie zniszczeniu przez ogień i inne zdarzenia nie 
podpadł, za narzut |okacyi Possesor Leampola odpowiadać 
nie będzie, co przez Oświadczenie przed Aktami Grodu 
Wiłkomirskiego uczynione zapowiedział. Maia się JPano- 


wie Sukcessorowie jawić w Wilkomierzu, do Sadu Niższe- 


go Ziem: lub do Marszałka Powiatowego dla powzięcia 
zupełney wiadomości o wszelkiey pozostałości śpisaney Ł 


obsigillowaney w składach, dla układu z Pretensorami, ode- . 


brania wychowanka pozostałego, lat 5 maiacego, 
,lgnacy Michałowski R. P. Rzec. Possesov. Leampola. 


tewskiego, i od chcących prenumerować w każdym czasie przyymować się będą pieniądze zwyczayne, toiest; Ru- 


bli 2 


kop; 25, opłaty kwariałowey, w mieyscu zwyczaynćm wydawania teyże Gazety, w domie Uniwersytetu, przy. 
Jórcie od Ulicy Biskupiey , na dolnym piętrze. — Chcący zaś tęż gazetę otrzymywać na prowincyach przez po” ` 


cztę, mogą abbonować w Wilnie w Expedycyi gazetney Głównego Pocztamtu Litewskiego, na prowincyach za 


we wszystkich Kantorach i Expedycyach pocztowych, pła 


na rok rubli 14. $ 


cac srebrną Rossyyską monetą na pół roku Ruóli 7; lub 


. + x EATI ZW E ENE p A A 
Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzów. i 


